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U S T A W A
O MIANOWANIU I  UW ALNIANIU URZĘDNIKÓW  

w K rólestw ie Polskiem .

{Dokończenie)

W e  W ładzach Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego: kl. V II, V III i I X  od Dyrektora 
G łównego Prezydującego w Kom m issyi Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, na przedstawienie 
Prezesa Dyrekcyi Głównej, — kl. X  i niższych: 
od Prezesa Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego.

W  Najwyższej Izbie Obrachunkowej: K l. V  i
V I, od Rady Administracyjnej, na przedstawienie 
Izb y Obrachunkowej, — kl. V II i niższych: od Izby  
Obrachunkowej.

W  Kancellaryi Kommissyi Um orzenia D ługu  
Krajowego: Kl. V II  i niższych: od Prezesa Kom­
missyi Umorzenia D ługu Krajowego.

W  Biurze Inspektora Zarządu i Spisu W oj­
skowego: K l. V I, V III  i IX : od Namiestnika 
na przedstawienie Inspektora,— kl. X  i niższych: 
od Inspektora.

W  Zarządzie W arszawskiego W ojennego J e ­
nerał-Gubernatora: Kl. V  i VI: od Namiestnika 
pa przedstawienie W arszawskiego W ojenego J e -  
nerał-Gubcrnatora,— kl. V II, V III  i IX : od W ar­
szawskiego W ojennego Jenerał-G ubernatora,— 
kl. X  i niższych: w Zarządzie W arszawskiego  
W ojennego Jenerał-Gubernatora, od W arszaw ­
skiego W ojennego Jenerał-Gubernatora, w Z a­
rządzie Ober - Policmajstra m. W arszaw y, od 
Ober - Policmajstra ra. W arszaw y; —  w Kom ­
m issyi Kwaterniczej od Dyrektora Kommissyi 
Kwaterniczej.

W  Administracyi Pałaców C e s a r s k i c h ; kl. 
V III  i IX : od Namiestnika na przedstawienie 
G łównie Zarządzającego Pałacam i,— kl. X  i n iż­
szych: od G łównie Zarządzającego.

W  Administracyi K sięztwa Łowickiego: Kl. V }
V II, V III  i JX: od Namiestnika, — kl. X  i niż­
a c h ,  od Administratora.

W Kańcellaryi Marszałków Szlachty: K l. IX : 
od Namiestnika, na przedstawienie właściwych  
M arszalków,—kl. X  i niższych od Marszałków  
Szlachty. J
^^YK orcm nasyi Śledczej przy Namiestniku Kró-

lestwa: K l. V , V I, V II, V III  i IX ; od Namie­
stnika,—kl. X  i niższych: od Prezesa,

Art. 2. N a urzęda Służby Obywatelskiej mia­
nuje i uwalnia:

W  W ydziale Spraw Wewnętrznych; Członków  
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobro­
czynnych,— Prezydujących w Radach Powiato  
wych Opiekuńczych Zakładów Dobroczynnych,— 
Rada Administracyjna na przedstawienie K om ­
missyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i D ucho­
wnych; —  Członków Deputacyi Szlacheckich ,—  
Członków Rady Przemysłowej przy Kom m issyi 
Rządowej Spraw W ewnętrznych i D uchow nych,— 
Członków Rad Powiatowych Opiekuńczych Za­
kładów D obroczynnych,—.Prezydujących w Ra­
dach szczegółow ych Szpitali i Zakładów D obro­
czynnych,—-Członków tychże Rad— Radców P o ­
wiatowych Dyrekcyi U bezpieczeń, — W ójtów  
G m in , —  Kommissya 'Rządowa Spraw W ew nę­
trznych i Duchownych; — Członków Kom m issyi 
Kwaterniczych po m iastach,— Członków honoro­
wych czyli Radnych przy Magistratach m ia?t,—  
Rządy Gubernijalne.

W  W ydziale Sprawiedliwości: Sędziów’ P o ­
koju, Rada Administracyjna, na przedstawienie 
Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości.

W  W ydziale Skarbowym: Członków' Kom m is­
syi Um orzenia D ługu  Krajowego, Rada A dm i­
nistracyjna na przedstawienie Dyrektora G łówne­
go Prezydującego w Kommissyi Rządowej P rzy­
chodów i Skarbu, po porozumieniu się z K on­
trolerem Jeneralnym.

Art. 3. W szelkie przepisy przeciwne postano­
wieniu niniejszemu, które w Dzieniku Praw za­
m ieścić i W ładzom  właściwym w czem do któ­
rej należy wykonać polecamy, uchylają się.

W  W arszawie d. 11 (23) lipca 1859 r. 
(podpisano) Namiestnik Jenerał Adjutant

książę Gorczaków.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A .

N e w  Y o r k  14 l i p c a .  Rząd amerykański ka­
że odbywać próby z gwintowanemi działami i 
takowe jak najprędzej w swem wojsku zapro- 
wadzi._________________    (Schle. Ztg.)

N e w - Y  o r  k 19 l i p c a .  Kury er z Charleston 
zawiera depeszę z New-O rleanu donoszącą, in  
jenerał W oli pobił pod Gacanagnato wojska li­
beralnych pod dowództwem jenerała Zuazoa z o ­
stające, i ogłosił Santa-Annę dyktatorem. W  Sau  
Luis-Potosi z tego względu ogromny postrach I 
zamięszanie wszystkich ogarnęły, a w różnyeb. 
miejscach usiłowano wywołać powstanie, które 
rząd silnemi środkami przytłumił. (Sckl. Z tg .)

A N G L I A .
L o n d y n  25 l i p c a .  W  korrespondencyi ogól­

nej czytamy; Na pozór jesteśm y w wielkiej spo- 
kojności; bo za rzutem oka na porządek dzienny 
izby gmin, widzimy cztery wnioski równocześnie 
przedstawione przez członków stronnictwa mini- 
sterjalnego, i przez członków  oppozycyi, w celu  
zażądania objaśnień względem  stanu obrony na­
rodowej i nalegania na rząd iżby dalej posuwał: 
kosztowne uzbrojenia, a to w chwili kiedy p. 
Persigny udał się do Paryża, aby przedstawić pro- 
pozycye rządu angielskiego żeby do ogólnego roz­
brojenia przystąpiono. Jeśliby przedstawienie i 
przyjęcie propozycyi miało być prawdą, wtedy 
pogłoski o uzbrojeniach Francyi, które tak bar­
dzo niepokoiły publiczność, nie musiały być zu­
pełnie bezzasadne. A le czy Anglia będzie dalej 
zaciągać ochotników i swe brzegi obstawiać dzia­
łami?

M ogłaby wprawdzie swoje okręty zostawić 
pierwszej i drugiej dywizyi rezerwowej, ale czyż 
może odesłać majtków zaciągniętych na lat 7 
czy 12 w zaufaniu że umowę publiczną zawarli! 
A  jeśli ich odesłać nie można, jakżeż pojmować 
rozbrojenie?

Dowiadujemy się zresztą, że co do rozbroje­
nia, zdania ministrów są podzielone; dwojako 
rzecz uważają, a trudno zdania pogodzić, a jeśli­
by wiadomości z Paryża niecierpliwie oczekiwane, 
nie w płynęły na zdanie mniejszości, naówczas spo­
dziewać się można burzliwego posiedzenia w mini- 
steryum. Dzienniki rozprawiają w sposób tak 
sprzeczny, że po przeczytaniu ich wcale n iepo­
dobna sobie zrobić wyobrażenie tego czego pragną,

(Ind. Belge.)
A  U  S T  R  Y  A .

W i e d e ń  25 l i p c a .  W iedeńska Presse zape­
wnia, że konfereneye w Ziirich nie mają innego celu, 
prócz przedłożenia warunków przygotowawczych

P O D R Ó Ż  N I E W I A S T Y
n a  OKLo TjO  ś w i a t a .

(Ciąg dalszy).
Radzono mi iżbym nie opuszczała tak dobrej 

aposobnosci 4 żebym raczej zaniechała wycieczki 
do Santiag . Po d ługiIn namyśle zdecydowałam  
się niechętnie, i ażeby przerwać wszelkie waha­
nia, udałam się natychmiast do kapitana i ugo­
dziłam przewóz za 200 talarów hiszpańskich fl) . 
Pozostało mi więc tylko pięć dni jeszcze do 
zwiedzenia Valparaiso i okolic. B yłby czas ten 
wystarczył do zwiedzenia na prędce Santia­
go, o 32 legua od Valparaiso leżącego, podróż 
ta byłaby jednakże za dużo kosztowała; do San­
tiago bowiem nie chodzą omnibusy, tak że mu- 
ąiałabym była wynająć osobny powóz. Zresztą  
i czas był tak krótki, że tylko powierzchownie 
bym była oba miasta zwiedziła. Pozostałam  więc 
w Valparaiso. Często chodziłam po wzgórzach  
okolicznych, odwiedzałam mieszkania niższej 
klassy, widziałam tańce narodowe i t. p.

Na niektórych wzgórzach, mianowicie Serra

(1) Talar hiszpański ma wartość rs. 1 kop. 24.

Alegri,  stoją w pośród kwitnących ogrodów, 
piękne wille z oknami wychodzącemi za morze; 
z drugiej strony bowiem krajobraz zamknięty 
jest łańcuchem nagich i brzydkich gór. Chaty wie­
śniaków wyglądają jak najnędzniej; są to lepian­
ki z drzewa i gliny, grożące niechybnym upad­
kiem, tak że z obawą wstępowałam do środka; 
wnętrze tych chat przedstawiałam sobie odpo­
wiednie zewnętrzej całości, lecz ze zdumieniem  
zastałam wszędzie porządne łóżka, stoły, stołki, 
a nawet ładne ołtarzyki domowe ubrane kwiata­
mi. Ubiór wieśniaków także dość porządny; bie­
lizna ich porozwieszana przed niektóremi chata­
mi do suszenia, zdawała mi się porządniejszą, 
niżeli ta, którą nieraz widywałam wiszącą przed 
oknami eleganckich domów w najludniejszych 
ulicach miast Sycylijskieh. Tańce ludowo nie­
zmiernie nieobyczajne, tak że nieprzyjemnie na 
nie patrzyć.

W  okolicach miasta często spotykałam przy­
byszów  szukających min złota lub srebra. Kto 
odkryje minę taką, zatrzymuje ją  na własność.

Po upływie naznaczonych mi pięciu d n i, ka­
pitan dał mi znać że nazajutrz mam przybyć na 
statek z rzeczami memi, lecz tegoż samego dnia 
przybył do portu jakiś francuzki statek wojen­
ny, z którym nasz kapitan miał interessa, i od­
wołując poprzednie zawiadomienie, kazał mi po­
wiedzieć, że jeszcze pięć dni pozostaniemy. Zagnie­
wana poszłam do konsula Sardyńskiego i żali­

łam się na kapitana; konsul pocieszał mnie 
mógł, lecz powiedział że nie może kapitana zmu­
sić do prędszego odjazdu. Po upływie tych pię­
ciu dni znowu odłożono odjazd, i pomimo tego  
że zostawałam przez dni piętnaście w Chili, nie 
widziałam nic oprócz Valparaiso i najbliższych  
jego okolic.

Zanim zakończę rozdział ten, wymienię ceny 
niektórych przedmiotów. Pokój nienajlepszy, w  
domu przywatnym kosztuje 4 do 5 realów dzien­
nie; obiad przy ogólnym stole 8 realów; butelka 
wina hiszpańskiego tyleż. Najkosztowniejszym  
artykułem jest pranie bielizny; za każdą sztukę, 
małą czy dużą żądają reala. Paszport kosztuje 
8 realów.

R zecz-pospolita Chili, 6000 mil kwadratowych 
powierzchni zawierająca, ma 1,500,000 m ie s z k a ń ­
ców, pomiędzy któremi znajdują się 125,000  
kreolów, tyluż mulatów i kilka tysięcy murzy­
nów; reszta mieszkańców składa się z krajow­
ców którzy są potomkami przybyłych tu H iszpa­
nów. Język hiszpański powszechnie używany; reb- 
gia po większej części katolicka.

Stolica kraju, Santiago, ma 66,000 m ieszkań­
ców i wiele b u d y n k ó w  publicznych. Valparaiso 
ma 50,000 mieszkańców i największy port, i jest 
n a jw a ż n ie j s z y m  punktem handlowym nie tylko
w Chili lecz i na całym spokojnym Oceanie. P łod y  
Chili są: woły^ w wielkiej ilości, pomiędzy któ­
rymi są i dzikie, doskonałe konie, wino, tytoń,
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pokoju w V illafranca zaw artego, Piem ontow i do 
podpisania, ponieważ dotąd  P iem ont ich nie^pod- 
p isał. Później m a nastąpić kongres europejsk i, w
którym  S ardyn ia  jako szóste wielkie państw o bę­
dzie m iała swego reprezentanta. Je d e n  z obcych 
dyplom atów  m iał poradzić żeby w K apito lium  
rzym skiem  zgrom adzono przyszłych delegow a­
nych państw , m ających składać zw iązek federa­
cyjny w łoski. W  B erlinie tw ierdzą Że rząd  iran - 
cuzk i p rzesła ł zapytanie do rządu  prusk iego  i dla 
czego arm ia p ru sk a  dotąd  pozostaje na stopie go­
tow ości do boju  i dla czego 7 i 8 korpus dotąd są 
skoncentrow ane w powincyach nadrenskich.

(N ora .)
W i e d  e ń  27 l i  p c a .  Z pewnością tw ierdzić 

m ożem y że bardzo ważne i rozległe zajdą zm ia­
ny  w system ie wojskowości austryackiej, do czego 
najgłów niejszą pobudką je3t tylko co skończona 
■wojna. P rzedew szystkiem  zmierzać będą do tego, 
aby  dojść do lżejszego zbierania się W kolum ny i 
do lżejszych ruchów  każdego w szczególności żoł­
n ierza . L iczbę pułków  piechoty, 62 liniow ych i 
14 granicznych liczącej do 100 powyższą. K a ż ­
d y  p u łk  norm alnie sk ładać się ma z 4 bataijo- 
nów , co nie w yłącza tw orzenia 5 i 6 w cza­
sie wojny. Batalion zawierać ma 5 kompanii, a 
liczba żołnierzy w kom panii w porów naniu z do- 
tychczasow em i znacznie ma być zmniejszoną. 
P rz y  takow em  urządzeniu  dobra nadarzy  się spo­
sobność, zatrzym ać w służbie czynnej wielką licz­
bę nowo awansowanych oficerów, k tórych inaczej 
jako  nadliczebnych trzebaby  zawiesić.. Ju ż  poczy­
nają  udzielać urlopy , a żołnierze otrzym ujący ta ­
kow e udają się do w łaściw ych zakładów , skąd 
p ó jdą  do domu. Czyli ija k  dalece je s t praw dą, ze 
liczba la t służby z 8 na  5 ma być zredukow aną, 
dotąd nie możemy pow iedzieć.

W i e d e ń  28 l i  p c a .  Jeżeli L udw ik  Napoleon 
m iał zam iar przez zaw arcie pokoju w V illafranca 
zniewolić A ustryę  dla siebie; to  m u się to wcale 
nie uda, gdyż ani śladu sym patyi albo zbliżania 
sie A ustry i do F rancy i dopatrzeć się nie można. 
W iadom ości pryw atne g łoszą, że m in ister baron  
B ach  usunie się od m inisterstw a, a  przynajm niej 
Bzczczerze o tem  myśli. O  ile jego dym issya mo­
g łaby  inne za sobą pociągnąć, dotąd niepodobne 
oznaczyć. W - Z łS)

W i e d e ń  28 l i p  ca.  J a k  słychać A u stry a  z 
F ran cy ą  ju ż  się porozum iała co do przyw rócenia 
książąt w łoskich M odeny i Toskanii; w ynalazła 

posób ja k  w prow adzić zapew nienia pokoju w
p  _ _ A  * _______    i n f . P T -

'  r    i  1 %

V illafranca podpisanego, w w ykonanie, bez m ler- 
wencyi zbrojnej. T ru d n e  zadanie ma być roz- 
w iązanem , czy W ło si z tego będą zadow oleni czy 
cały św iat europejski p ragnący spokoju i s ta tecz­
nego urządzenia W łoch, przyjm ie za dobre, to 
nowe pytanie. A rcy-ksią-żę i  erdynand-M aksy- 
m ilian nie chce przyjąć nainiestnikow stw a k ra ­
jó w  W eneckich owszem cofa się od w szystkie­
go i tylko pryw atnie żyć pragnie. W ielki k s ią ­
żę następca tronu T oskanii, p rzyby ł z W łoch  
do W iednia. F e ld m arsza łk a  H ess za dw a ty ­
godnie się spodziew ają; f. m. B enedek u d a ł się 
w czoraj do G ratz , a h r. Clam  G allas do I  iag i. 
Z  T eplitz  donoszą, że król Belgów  w przyszłym  
tygodn iu  przybędzie dla używ ania wód i

wać będzie pałac w którym  k ró l zwykle k ró l p ru ­
ski m ieszkał- ( Ztg. )

T r y  e s t  27 l i p  ca. W czoraj z ran a  o d p ły n ę­
ło z tąd  do W enecyi 541 jeńców  wojennych F ra n ­
cuzów i Sardyńczyków , (W iener Ęeił.)

B E L G I A .
R ząd B elgijski idąc za przykładem  sw oich 

sąsiadów , za jął się obw arow aniem  A utw erpii. N a 
zarzu ty  przeciw  tem u projektow i czynione, odpo­
wiada dziennik z G and.

„Przez obwarow anie A ntw erp ii, nie m yślim y 
ograniczać obrony kraju  do jednej tylko forte­
cy. B yłoby  to rzeczą upośledzającą honor w oj­
skowy. Obow iązkiem  w ojska je s t, staw iać czoło 
nieprzyjacielow i w otw artem  polu , dopoki tylko 
można, lecz fortece nie sprzeciw iają się tem u. 
W ojsko posiadające kilka miejsc warow nych, może 
zarazem  walczyć w otw artem  polu; p rzy k ład  tego 
stawia nam  ostatnia kam pania  w łoska. A rm ia 
A ustryacka  m iała za sobą groźny  czworobok, 
który zatrzym ał cesarza po trzech  zwycięztwach. 
F a k ta  ostatnich wojen w skazują, że w nowej s tra ­
tegii innejest p rzeznaczenie fortec. N ie stoją one po 
to, żeby m ieściły w sobie kilka tysięcy w ojska 
były  obsaczone i głodem  do poddania zm uszone, 
lecz żeby wojsku zwyciężonem u lecz nie ro zb i­
tem u, służyły  za punk t o p o ru , żeby pod ich za ­
słoną m ógł czekać na posiłk i i w strzym ać najazd 
n ieprzyjaciela. _ ,

T aką usługę w yśw iadczyła S y lis tn a  lu rlcom , 
W erona i M antua A ustryakom , G enua i A le- 
ksandrya Piem ontow i; bez tych dwóch m iast w a­
row nych, w ojska austryackie byłyby cały kraj za 
ję ły  w przódy, zanim by F ran cu z i zdołali przyjśdź
na pomoc. _ t

T akie sam e w zględy przem aw iają za obw aro­
waniem  A ntw erpii. (Ind. Belg.)

D A N I A .  /  . 
K o p e n h a g  a 26 l i p  ca.  K ro i dzisiaj udał 

się w podróż m orzem . W iadom ość ô  tem  była 
d la tu tejszych  m ieszkańców  niespodzianką tem 
w iększą, że orszak tow arzyszący królow i, o trzy ­
m ał rozkaz zabran ia  z sobą m undurów , lu ­
bo nie wiedzieli wcale dokąd  podroż po ­
prow adzi i dopiero na otw artem  m orzu o celu po­
dróży  się dow iedzą. P rzypadk iem  tylko dow ie­
dzieliśm y sie, że król chce na k ilka dni udać 
się do Sztokholm u, aby K arolow i X V  ustn ie  po­
winszować w stąpienia na tron, lubo^ me ma z a ­
m iaru opuścić swego okrętu . B ędzie to rów nie 
dla k ró la  Szw edzkiego niespodzianką, dow odzą­
cą w ysokiego stopnia przyjaźni m iędzy obydw o­
ma królam i Skandynaw skiem i. D ow odem  tej ścisłej 
przyjaźni je s t  także form a depeszy k tó rą  kroi 
duński po śm ierci k ró la  O sk ara  X, p rzes ła ł dd 
Sztokholm u. (N ord .)

F R A N C Y A .
O statn ie  korrespondeneye z P a ry ża  do dzieu 

nika N ord , są dosyć zajm ujące, nie tyle z powo 
dów nowych wiadomości, jako  raczej p rzez to, że 
szczegółow o i dokładnie dają nam  poznać obecne 
położenie.

K w estya oddzielnego rząd u  dla prow incyi we- 
necyańskiej, będzie najprzód  w niesiona pod  roz- 
trzygnięcie konferencyi w Z urich . Czyliż VV ene-
cyaloędzie  p r o w i n c y ą  c e s a r s t w a  austryackiego , a
jednocześnie jednym  z państw

go, czyli też będzie m iało osobną adm inistracyą 
,o.sobnę prąw a, osobny byt, nakszta łt E g ip tu , k tó ­
ry  je s t  praw ie niezaw isły, chociaż lenniczy? M u­
szą to rozstrzygnąć  pełnom ocnicy A u s try i i 
F raneyi.

Jeże li A u stry a  chce bez w trząśnień i n iebez­
pieczeństw  u trzym ać W enecyą pod swojem pa­
nowaniem, bardzo  wiele ustępstw  poczyni w p rzy ­
szłej orgąnizacyi tego k ra ju . Im  bardziej zosta­
wi W enecyą p rzy  jej własnej adm inistracyi cy ­
wilnej i sądow ej, im bardziej u trzym a jej n ie z a ­
wisłość, tem  łatw iej zachow a zw ierzchnictw o 
nad  8tarożytnem  m iastem  D ożów . A ustrya  po- 
winnaby pam iętać, ile ofiar i wy sileń kosztow ało jej 
panow anie we W łoszech, dziś, gdy s trac iła  p o ło ­
wę tego k raju , czyliż utrzym a d rugą , bez życzli­
wości i zaufania m ieszkańców?

T oż samo powiedzieć trzeb a  książętom  M ode­
ny, P arm y  i T oskanii. A u stry a  i F ran cy a  zgo­
dziły  się na to, żeby kraje te  nie były  p rzy łą ­
czone do P iem ontu . Nie m ożna także używ ać 
siły zbrojnej. L ecz m ieszkańcy M odeny, P arm y  
i Placencyi, daliby dow ód roztropności i um iar­
kowania, gdyby  się nie sprzeciw ali woli dw óch 
m ocarstw .

D elegow ani T oskanii przyjęci byli od cesarza  N a­
poleona i m iał ich zaspokoić w zględem  wszel­
kiej obaw y przym usu. L ecz  cesarz spodziew a się 
że po abdykacyi W . księcia na rzecz syna, no­
wy książę nada krajow i insty tucye, k tó re  u łatw ią 
jego  pow rót do dziedziny ojczystej.

P rzy k ro  je s t  rządow i francuzkiem u, że jego  o- 
św iadczenia tchnące pokojem i każde jego  naw et 
urzędow e objaśnienia, A nglicy na złe tłóm aczą; coż 
innego m u pozostaje, prócz zaufania w w łasną 
siłę, godności i czekania wypadków?

U trzym ują, że dla tego dw ór sardyński nie 
ub iega  się o należenie do konferencyi w Z urich , 
chociaż do nich ma należeć pod ług  ostatnich wia­
dom ości, że w razie  przyw rócenia książąt T o sk a ­
nii, P a rm y  i M odeny, A u stry a  będzie m iała 
w iększość głosów  w zw iązku W łosk im , a k ró l 
sardyński nie chce należeć do u rządzen ia  p rze ­
ciw nego niepodległości W łoch .

D elegow ani T oskańscy  powzięli w rozm owie 
z cesarzem , przekonanie o jego  najlepszych  chę­
ciach d la  spraw y włoskiej.

W  T oskanii niechęć przeciw  dynasty i panującej, 
nie w ynika z w yobrażeń i dążeń rew olucyjnych, 
lecz z dw ukrotnego zaw odu którego doznali m ie­
szkańcy za  podm ową gab inetu  austryackiego i 
że W . książę w raz z synem  znajdow ali się p rzy  
w ojsku austryackiem  podczas bitew  p o d  M agenta 
i Solferino.

— 141 m unicypalności, 809-ciu głosam i przeciw  
15-tu ośw iadczyło się za przyłączeniem  T oskanii 
goP iem ontu . T e  m unicypalności obejmują 1,135,863 
m ieszkańców.

U spokojenie R om anii i Legacyó w będzie rzeczą 
trudn iejszą. T am  m ieszkańcy są rozjątrzen i d łu ­
goletnim  uciskiem . M ożnaby dokazać niepodo­
bnych rzeczy, to je s t skłonić rząd  P ap iezk i do 
ustąpienia, gdyby  A u stry a  chciała nad tem w spól­
nie z F ran cy ą  pracow ać. L ecz  na to po trzeba 
geniuszu. A ustrya  posiada geniusz oporu  i tego 
dow iodła tylokrotnie. Czyliż będzie m iała geniusz 
postępu?________  ____

oliw ki, len, pszenica i w szystkie owoce stre f u- 
miarkow anych; kopalnie zaw ierają m iedź, złoto, s re ­
bro , żelazo, ołów i inne k ruszce.

M onety  zło te są uncyc, póluncye  i cw ierc- 
uneye. M onety srebrne: plastry , reale, mcdios
1 guadrillos; M onety m iedziane: centavos. U n- 
cya  zaw iera 17 piastrów , p iastr  8 realów ; real
2 medios czyli quadrillos; quadrilles 4 centavos.

18 legua rów ne są 15 milom jeogrnficznym .

K o z d z i a t  V I I .
D nia 17-go m arca, kapitan  van W y k  Ju ria n se  

d a ł mi znać że okrę t jego gotów do rozw inięcia 
żagli i że nazaju trz  odpłynie, Spakow ałam  więc 
rzeczy  i udałam  się się na pokład . B y ł to p ię­
k n y  statek holenderski, nazw iskiem  Lootpuit. Z n a ­
lazłam  na nim czystość posuniętą do najw yższe­
go stopnia i żywność w ogólności dość dobrą , z 
w yjątkiem  kilku potraw  holenderskich, k tóre  za 
często  daw ano, i cebuli, której za dużo używ ano. 
S zczęściem  zapas cebuli zepsuł się w krótce. K a ­
p itan  był to człow iek w ykształcony i uprzejm y, 
m ajtkow ie grzeczni. W  ogolę nie znalazłam  m a­
ry n arzy  tak  n ieokrzesanych i szorstk ich  w obej­
ściu , ja k  ich po większej części m alują podróżni. 
N ie m ają w praw dzie eleganckiego ułożenia i 
dobrego tonu, lecz są  to pow iększej części ludzie 
dobroduszni i otwarci.

T rzeciego dnia, t. j ,  21-go m arca w idzieliśm y 
w yspę B-gó Feliksa a nazaju trz  wyspę Santo

Ambrosio. O bie sk łada ją  się z m ass nagich skał, 
..i zam ieszkałe są tylko p rzez mewki. N astępnego 
dnia wstąpiliśm y w strefy zw rotnikowe; gorąco 
wszakże dokuczało nam  tylko w kajucie, na o t­
w artem  zaś m iejscu chłodził ciągły w iatr. P raw ie 
przez m iesiąc płynęliśm y w sposób ja k  najjedno- 
stajniejszy; nie mieliśmy ani w ichrów ani burz , 
widzieliśm y tylko niebo i ziem ię. 19-go K w ietnia 
przybyliśm y nareszcie do archipelagu Wysp Ni- 
zkich, ciągnącego się od 36-go do 14-go stopnia 
długości i bardzo niebezpiecznego dla m aryna­
rzy, ponieważ wyspy w ystają po większej części 
zaledw ie o k ilka stóp tylko nad  pow ierzchnią 
m orza. I  tak  ażeby zobaczyć jednę z nich, w y­
spę Dawid Clarlt, od  której byliśm y tylko o 12 
mil oddaleni, sam kap itan  m usiał wleźć aż na bo ­
cianie gniazdo. (1) . ,

W  nocy z 21-go na 22-gi kw ietnia mieliśmy 
gw ałtow ną bu rzę  z silnemi grzm otam i. I odczas 
burzy  w idzieliśm y z bocianiego gn iazda tak  zw a­
ne ognie Sain t Etnie; są to m ałe e lektryczne p ło ­
m yki, k tó re  w yskakują z końców najw yższych 
m asztów  i w ciągu dwóch lub  trzech  sekund g as­
ną. D nia 23-go  kw ietnia przejeżdżaliśm y blizko 
w ysp  ptasich, a  w dwa dni później w idzieliśm y 
w yspę Alaithia należącą do Wysp tow arzyskich . 
N azaju trz , to  jest, trzydziestego  dziew iątego dnia 
podróży  naszej spostrzegliśm y wyspę Taiti i na-

(1) P o k ład  z belki, na szczycie m asztu.

przeciw  niej, wyspę Emao, także Moreo zna^ą. 
W ejście do po rtu  Papeiti na w yspie T aiti bardzo 
niebezpieczne; otaczają go rafy korali, O które 
łam ią się ryczące fale, i pozostaje w ązkie tylko 
przejście. W y p ły n ą ł naprzeciw  nam  przew odnik, 
i chociaż w iatr mieliśmy przeciw ny, weszliśmy 
szczęśliwie do portu ,

Jeszcze  kotw ica nie by ła  zarzucona, gdy  nas 
otoczyło kilka pirogów  (1) napełnionych ln d y a - 
nami, k tó rzy  ze wszech stron w drapyw ah się na 
pokład, trak tu jąc  nas owocami i m uszlam i, rozu ­
mie się za pieniądze; m inęły bowiem  czasy, k ie­
dy wszystko sprzedaw ali za czerw one gałganki 
lub szklarnie perły . D ziś żądają pieniędzy ! są  w 
tym  punkcie równie przebiegli jak  najbardziej 
cyw ilizowani E uropejczycy . D ałam  jednem u z nich 
brązow y pierścionek; w ziął go, obw ąchał, pokiw ał 
głow ą i da ł mi do zrozum ienia że nie je s t złoty. 
S postrzeg ł inny pierścionek na palcu moim, wziął 
mnie za rękę, obw ąchał pierścionek i radośnie się 
uśm iechnął, dając mi do zrozum ienia, żebym  mu 
o-o dała. M iałam  później więcej jeszcze sposobno­
ści przekonać się, że wyspiarze ci umieją węchem 
rozpoznać zło to  praw dziw e i fałszywe.

W y sp a  T a iti by ła  przed kilku laty  podop io k ą  A n­
glii,dziś je s t  pod opieką F ran cy i. B yła ona przez 
d ług i czas przyczyną niezgody pom iędzy obyd-

(1) M ałe czółenka indyjskie zrobione z w yżło­
bionych drzew.
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M arsza łek  C anrobert w liście do m arszałka Niel, 
zbija uczyniony m u zarzu t, że za późno p rzyby ł z 
pom ocą na plac b itw y. C esarz  kazał mu ośw iad­
czyć, że nie życzy sobie ogłoszenia drukiem^ tego 
lis tu  i spodziewa się że nieporozum ienie m iędzy 
dw om a walecznemi tow arzyszam i brom , w krotce 
ustanie.

P aryi, 26 lipca. Z T u ry n u  donoszą, że rząd  
tam eczny przygotow uje się do odporu. D o Parm y, 
M odeny i Toskanii wvdano rozkazy odpowiednie.

W ojska jen era ła  M ezzacapo otrzym ały  rozkaz, 
żeby na przypadek  spotkania się z Szw ajcaram i 
papiezkiem i p rzy jęły  walkę, wyraźnie dla tego, 
żeby p rzydać nowe zaw ikłam a i nowe spory 
wywołać. L iczb a  wojska m a być powiększoną, 
albow iem  6 nowych b rygad  (12 pułków  piechoty,
12 batalionów  strzelców  w raz z jazd ą  i a rty leryą) 
m ają w L om bardy i u tw orzyć, a kiedy F rancuz i 
ju ż  poczęli opuszczać kraj i udają  się choć dosyć 
późno napow rót do F ran cy i, P iem ontczycy jeszcze 
w swych leżach wojennych pozostają. (S ch l.Z tg .)

P aryi 27 lipca p. Banneville am basador fran- 
cuzki w W iedn iu  p rzed  wojną, udaje  się tamże 
ażeby w ręczyć cesarzow i austryackiem u lis t w ła­
snoręczny cesarza L udw ika N apoleona. W racające  
z W łoch  wojska, aż do 15 sierpnia pozostać m a­
ja  w obozie pod  V incennes. (S t. A nz.)

P  R  U  S S Y  
B e r l i n  29 l i p c a .  N a zasadzie  rozkazu  ga­

binetu królew skiego z dnia 25 b. m. aby ostatn ia 
część arm ii uruchom ionej, na stopę pokoju  p rz y ­
w iedzioną była, m inister wojny rozporządzeniem  
z dnia 27 b. m. odw ołał daw niejsze rozporządze- 

. nie z dn ia  3 0  kw ietnia r . b. i odjął m u moc w y­
konaw czą, tak  że teraz już  nie je s t w zbronionem  
udzielanie paszportów  za g ran icę , dowodów^ le ­
gitym acyjnych do podróży  po k ra ju  i dym issyi 
osobom  należącym  do służby wojskowej i land - 
w eru.

Z F ran k fu rtu  doszła nas korrespondencya^ z 
dnia 28 b. m. dotycząca udzielonej wczoraj wia­
domości o w niosku A u stry i, P ru s s  i W . ks. a- 
den, względem  załogi w tw ierdzy K astatt, ej o 
snowy: A u stry a  objaw iła życzenie, aby stosunki 
przyjazne m iędzy gabinetam i B erlina i W ied n ia  
przyw rócone być m ogły. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu A u stry a  da ła  dowod szczerości sw oich za­
m iarów . W praw dzie  nad  kw estyą R astadzką już 
dawniej toczyły  się rozpraw y, skutkiem  których 
zapad ła  decyzya, będąca zasadą dzisiejszego wnio­
sku  wspólnego A ustry i, P ru s  i W . ks. Badeń- 
skiego. W szelako przyznać trzeba , że gdyby rząd  
austryack i m iał zam iar robić P russom  trudności, 
to  byłby  łatw o m ógł tę  dla P ru ss  nieobojętną 
kw estyę rasz tadzką, albo cofnąć, albo p rzyna j­
mniej na zw łokę wystawić. W ed łu g  w czorajszych 
ośw iadczeń L o rd a  R ussel, jeszcze nie ma nic s ta ­
now czo w yrzeczonego względem  kongressu, p o ­
nieważ m ocarstw a w przód  przekonać się chcą, co 
n a  konfereneyach w Ziirich uradzonem  będzie. 
Z  G dańska donoszą, że tam eczne zgrom adzenie 
starszych , kupców  na skutek wezw ania m inistra 
hand lu  wniosło do odbyć się mającej kon- 
ferencyi generalnej, żeby cło wchodowe od cu­
k ru  kolonialnego zostało  zniżone, a cło pow rotne 
za  wywieziony cukier burakow y przyznane.

(N. Dr. Z  tg)

S E R B I A .
F r a n k f u r t  n. M.  27 l i p c a .  H r. C ham bord 

przyby ł do naszego m iasta; jedno  z pism  tu te j­
szych podając tę  wiadomość, zarazem  nadm ienia, 
że w przyszłym  m iesiącu odbędą legitynnści kon- 
o-res w W isbaden . T yle pew nego, że tu  i w są­
siednich m iastach znajduje się wielu legitym istow  
najcelniejszych nazwisk.

Milnchen 26 lipca. K ró l rozkazał ażeby p ierw ­
sza i d ruga ruchom a kom enda dywizyjna zaraz 
były  rozpuszczone, trzec ia  kom enda pozostanie 
nadal w Palatynacie. (Schl. Z tg.) _

Belgrad 24  lipca. N akoniec podroż księcia 
M iłosza, o której od kilku miesięcy głoszono, p rz y ­
chodzi do skutku, jeżeli do ju tra  me zajdą je ­
szcze jak ie  zm iany planu, co tu  nader je s t ła - 
wem. J u tro  bowiem książę ma się na  dw a m ie­
siące udać w podróż, zw iedzając naprzód  lezą­
ce w środku k ra ju  kąpiele w B ukow iku, gdzie 
ma odbyć kuracyą. Z tam tąd  uda  się do ivrao;u- 
jewac. D o orszaku  p rzyb iera  szw adron hułanow , 
i swoją zw ykłą gw ardyę przyboczną z 15 osob 
złożoną. O prócz tego b ierze z sobą jednego se­
natora, jednego naczelnika w ydziału  z kancella- 
ryi książęcej i jednego pisarza. L ekarzem  w podro­
ży przybocznym  będzie sztabs-lekarz wojskowy. 
W ładze  rządow e w szystk ie pozostają  w B elg ra­
dzie, a w czasie nieobecności księcia M iłosza, 
książę M ichał spraw am i księstw a zawiadywać 
będzie. CĄ, P. Z.)

W Ł O C H Y .

pusy z tej strony gór, uw ażają za dążące do re a k -  
cyi i ztąd  dziw ićby się nie można żeby rzeczyw i­
ście p. R atazzi taki w ydał rozkaz; jesteśm y bo­
wiem przekonani, że jego polityka je s t  energicz­
niejszą niżeli polityka h r. C avour. (Ind . Beige.)

T u r y n ,  24  l i p c a .  T u tejsze dzienniki poczy­
nają się oswajać z dziełem  zaw artego pokoju. 
M owa N apoleona do w ładz państw a przekonała  
W łochów , że cesarz je s t im przychylny. O św iad­
czenie cesarza, że podpisanie układów  robiło  mu 
przykrość, ju ż  ich do w dzięczności pobudza. 
W praw dzie dzieło w ysw obodzenia nie je s t  jeszcze 
zupełn ie  dokonanem ; ale Rzym  nie jednego dnia 
zbudow ano, a może też wkrótce nadejdzie dzień, 
w którym  granice W ło ch  od rzeki M incio do 
Iso n zo  posuną. (N . P r. Z tg .)

G e n u a  24 l i p c a .  Zapewniano^ nas, że wczo­
raj kw atera  sztabu  głów nego dyw izyi toskańskiej 
do M odeny przeprow adzoną została. W ed łu g  
istów  z F lorencyi, zdaje się że kom m issąrz 5 ^ “ 
zw yczajny sardyński B uoncam pagani opuści ł l o -  
rencyą podczas w yborów  politycznych, ażeby nie 
było najm niejszego podejrzenia, jakoby  rząd  sar­
dyński w yw ierał jakikolw iek wpływ  na głosow a­
nie ludu . Z T u ry n u  donoszą, że nowy sekretarz 
m in istra  spraw  wewnętrznych, adw okat G uglio- 
netti p oda ł się do dym issyi, k tó rą  przyjęto, m  
jego m iejscu powołano adw okata Gapriolo czło­
nka sardyńskiej izby deputow anych. (Ind. Belge.)

C h a m  b e r y  24 l i p  ca.  W ielkie w rażenie z ro ­
bił w S abaudyi, jak  mówią, rozkaz fp. R atazzi 
m in istra  spraw  wew nętrznych, do naszych rozmai- 
tych intendantów  ażeby w szystkie ko rpusy  pom ­
pierów  rozw iązać. Poniew aż pom piery w am 
bery  uorganizow ali się na zasadzie postanow ienia 
królewskiego, przeto intendent naszej dywizyi są 
ził, że nie może rozpuścić ich na mocy i o z  
porządzenia m inistra i przedstaw ił tę  kwes yę w y­
żej, gdzie się z praw a należy. S praw a ta  p rzez to 
szczególniej nabiera wielkiej wagi, że rom aite kor-

LITERATURA M I A M l A t
Francy a ('dokończenie).~~~ Szw ajcarya• 

W spom nieliśm y w ostatnim  artykule o powie­
ściach, k tórych  autorow ie nie mają_ innego celu 
prócz pochlebiania namiętnościom Ą  zyskiw ania 
honorariów  od księgarzy. Inn i p isarze  lępsze  
m ają dążności, lecz w ogóle nie jaśnieją, tak  
wielkim talentem. M iędzy niemi odznacza się p an  
F ra n c is -W e j. D ziw aczne postępow anie wielu 
osób, wyjaśnić można badaniem  w pływ u, ja k i edu- 
kacya na nich w yw arła. P a n  W ej w powieści 
swojei rozbiera ten  wpływ, na dwóch osobach 
zupełnie sprzecznych w postępow aniu, a k tóre 
w końcu pojm ują się wzajem i łączą, a to w ła~ 
śnie skutkiem  tej sprzeczności.

A kadem ia P aryzka, p ierw szy  raz  przyjęła do 
grona swego, literata  k tó ry  je s t wyłącznie pow ie- 
ścio-pisarzem , pana Sandeau; je s t  to  w pew nym  
względzie uznanie obecnej p rzew agi tego ro d z a ­
ju  piśm iennictwa, pod drugim  zaś, oznaką ubo- 
stwa teraźniejszej lite ra tu ry  francuzkiej. P a n  San- 
deau bowiem, chociaż je s t autorem  zajm ującym  
i z dobrą dążnością, jednakże nie odznacza się 
tą  śm iałością, w yobraźnią i żywością ■ stylu, j a ­
ka w sław iła pierw sze p race B alzaka, Dumasa*
Sue i innych . ..

P an  V itet prezydujący  w A kadem ii, w g łosie 
mianym  na pow itanie nowego członka,, m ów ił o 
stanow isku i obow iązkach autora ęowieści.

W  naukow ym  świecie, ważne je s t dzieło p . 
P ic te t o pierw szym  narodzie i zagubionym  języ ­
ku A ryasów . Takie nazwisko m iał nosić lud , od  
k tórego pochodzą Indyanie  i w szystkie lu d y  
europejskie.

Z utw orów  dram atycznych, zyskała  pow odze­
nie, kom edya p. A chard , p . t. Druga miłość. J e s t  to  
miłość piędziesięcioletniego żonatego m ężczyzny, 
dla młodej dziewczyny, powierzonej jem u  i jeg o  
żonie na wychowanie. Sytuacya drażliw a, za­
kończenie przeciwne pow ziętym  w yobrażeniom : 
gdyż opiekun i daleki krew nej uwiedzionej sie­
ro ty , zaślubia ofiarę: nadają tej sztuce jak iś po­
zór nowości i ściągają widzów. _ _

P an i S and  przerab ia  swoje powieści na d ra- 
inata i daje na scenę. J e j  ostatn i utw ór, M ałgo­
rza ta , ma wiele zapału  i praw dy.

Z O per wystawiono H erkulanum  F elicyana  
D aw id a ,F austa  p. G aunard  i P rze b a cze n ie M e yer -

^B elo -ia , owo gniazdo przedruków , zaczyna mieć 
coraz °  więcej oryginalnych p isarzy . P o  H en ry k u  
C onscience, którego kilka utw orów  mamy w ję ­
zyku polskim (1) w ystąpił p. H erm an  z powieściami 
Krótka Skala i  R odzina B u m rd , p. E m il L eclerc, 
z powieścią Adwokat R yszard  j  E m il G rejson 
z Opowiadaniem, Flamand,czyha. K rytycy francuzcy 
tw ierdzą, że p isarzom  belgijskim  brakuje pojęcia

wom a rządam i, i dopiero w listopadzie  1846 r. 
zaw arto pokój. K rólow a Pom are, k tó ra  się była 
schroniła  na inną wyspę, pow róciła  by ła  przed  
pięciu tygodniam i do P ap e iti. M ieszka ona tu  
w m ałym  domku składającym  się z cz terech  po­
koi, i z całą  rodziną swą sto łu je  się u  guberna­
to ra . R ząd  francuzki kazał dla niej wystawić pię­
kny  dom i płaci jej 25,000 franków rocznej pen- 
syi. D om  ten jeszcze nie ukończony. Z nikim 
obcym  nie może się w idzieć bez pozw olenia rzą ­
du  francuzkiego. P ap e iti napełnione było wojska- 
kam i francuzkiem i, a w porcie stało  k ilka sta­
tków  wojennych.

Miasto P ape iti ma około 4000 m ieszkańców  i 
sk łada  się z m ałych drew nianych domów, stojących 
rzędem  w zdłuż po rtu  i poprzedzielanych m ałe- 
m i ogródkam i. Z a m iastem  w idać p iękny las w 
którym  także jeszcze  stoją domki czyli raczej
chatki. , ,

G łów ue budow le są: dom gubernato ra , m aga­
zyny francuzkie, p iekarn ia  wojskowa, koszary  i 
dom  królow ej, na ukończeniu  będący O prócz te ­
go budow ano właśnie znaczną liczbę domków 
składających się z jednej tylko izby , a _ to  aby 
jaknajspieszniej zaradzić  niedostatkow i m ieszkań, 
gdyż w czasie poby tu  mego w T aiti, naw et wyżsi 
oficerowie zm uszeni byli m ieszkać w najlichszych 
chatkach indyjskich. S zukałam  naprożno małej 
izdebki do najęcia; w szystko było zajęte. M usia­
łam  nareszcie przyjąć kącik  w chatce cieśli,

k tóra  ju ż  m iała czterech lokatorow. N aznaczono 
mi za drzw iam i przestrzeń  2 m etry d ługa  a 1 ‘A 
metrów szeroką. P od łog i nie było; ściany były  to 
w prost palisady. O  lożku i sto łku  nie było mo- 
wy naw et, a pomimo w szystkiego m usiałam  p ła ­
cić 4 franki na tydzień. _ ,

C hatka  Indyanina je s t to dach zrobiony z liści 
palmowych, w sparty na kilku słupkach; lub  też 
na palisadach; nie zaw iera więcej jak  jed n ą  izbę 
17 do 26 m etrów  d ługą, 3 do 9 m etrów  szeroką, 
i m ieści często kilka rodzin. W ew nątrz  m e ma 
nic więcej ja k  kilka m at słom ianych, kołder, 
skrzynek drew nianych i statków; statki jednakże  
są już  przedm iotem  zbytku. D o gotowania me 
potrzebu ją  garnków ; nie znają bowiem ani roso­
łów  ani sosów, pieczeń zaś p ieką  pom iędzy roz- 
palonem i kam ieniam i. P o trzeby  ich ograniczają 
się na  nożu i na  kokosowej czarce do czerpania
wody. . .

O dkąd  m issyonarze osiedli na T a iti, a je s t te ­
m u około pięćdziesiąt lat, ubran ie  In d y an  je s t 
dość porządne, zw łaszcza w okolicy 1 apeiti. 
M ężczyźni i kobiety  noszą rodzaj fartuszka  z 
kolorowej m ateryi, uw iązanego u  bioder, h a r tu -  
szek kobiety sięga aż po kostki, inęzki po kola­
na.-—M ężczyźni k ładą  na to k ro tką  kolorową ko­
szulę, a często nawet i szerokie szaraw ary; k o ­
b iety  noszą rodzaj fałdowanej b luzy. M ężczj - 
źni i kobiety noszą kw iaty zatknięte w klapkę u 

j ucha, przedziuraw ioną, tak  że dość grube mogą

(1) Pow ieści belgijskie, p rzek ład  F . S. Drao- 
chowskiego 2_tom yjj j_ l8 5 8 ^

zatykać łodygi. Indyanki, tak  m łode ja k  i stare, 
ub ierają  się oprócz tego jeszcze w wieńce z 
lub z kwiatów. Często i u  mężczyzn wułać t a ^  
wieńce. W  dnie uroczyste k ładą  jeszcze n a  
w ierzch zwykłego ubrania, suknie zwaną tip u ta  
k tó rą  sobie sami p rzy rządza ją  z kory drzew  k o ­
kosow ych i chlebow ych. .

W  niedzielę poszłam  do d rew m ane-o  dom u, 
zastępującego miejsce kościoła, dla w idzenia u - 
du (1) W chodząc do kościoła, w szyscy zdejm u­
ją z głow y kw iaty, i zak ładają  je  dopiero p rzy  
wyjściu. N iektóre Indyank i ubrane b ^ ły  w c za r­
ne atłasow e bluzy i m iały na  głowie kapelusze 
pnroDeiskie, dawnej mody. T ru d n o  sobie w ysta- 
wić coś brzydszego  ja k  olbrzym ie te  głow y i 
szerokie tw arze w kapeluszach. P odczas śpiewa­
nia psalm ów, publiczność dość by ła  u ^ az" V  
wiele osob śpiew ało razem  ze śpiewakam i, p . .  
czas kazania  jednakże, nie spostrzegłam  n.‘p a p l a ć ,  

szej oznaki pobożności: dzieci za spali;>4 5 bawię się, Starsi zaś “ ie L y -’
i chociaż w iem , ze w ielu J ta ,.C(j w w idzia- 
tać a naw et i pisać, dwóch tylKo 
łam  czytających biblję.

, ,  i n d y a n i e  s ą  wszyscy pro testan tam i, lecz ja k  
ai się zdaje, powierzchownie ty lko.

(D alszy ciąg nastąpi.)



id ea łu  L  ciągłego dążenia do harm onii, k tó re  sta 
now ią piękność.

Szw ajcarja zabezpieczona od wojny, neutralno 
ścią uznaną przez w szystkie m ocarstw a, a mą- 
drem i i ustalonem i od dawna instytucyam i od 
wew nętrznych niezgod i zawiści, postępuje w 
cichości na drodze nauk p rzem ysłu  ,i cywili- 
zacyi. J e s t  to kraj jedyny  może na zachodzie E u ­
ropy, a przynajm niej w porów naniu z F ran cy ą , 
A nglją  i A ustryą , który, mówiąc po prostu , brze«‘ 
z brzegiem  zwiąże, to je s t nietylko zaspokoi 
coroczne w ydatki, ale jeszcze schowa przew yżkę 
n a  jak ie  nadzw yczajne wypadki. P o  zam knięciu 
lachunkow  z ro k u   ̂ p rzesz łego , pokazała się 
700^)00Żf W skai'hie Zw iązku Szw ajcarskiego

N ie mało k łopotu  m iała rad a  Zw iązku podczas 
ostatn iej wojny, z utrzym aniem  najściślejszej ne­
utralności. P iem onckie statki najprzód, a potem  
austryackie , szukały  schronienia przy  S zw ajcar­
sk im  brzegu jeziora M aggiore. R ada  rozkazała  
jed n y ch  i d rugich  przy jąć i rozbroić; ludzi ode­
słano w  g łąb  k ra ju , a statk i zosta ły  pod strażą 
w  porem  M agadino, aż do ukończenia wojny.

B udow a dróg  żelaznych coraz dalej postępuje 
-W* tym kraju , nie b rak  kapitałów  zabranych przez 
akcye, na te ważne i użyteczne przedsięw zięcia.

1 oaobnież rozwija się żegluga parow a. J e s t  to 
sk u te k  położenia kraju, w którym  statk i na ob­
szernych jeziorach, są ogniwem łączącem  koleje  
żelazne. S tatk i parowe przew iozły na jeziorach 

^N eucbatelu  i B ienne, w r. 1858, 160550 osób, 
to  je s t o 36729 więcój niżeli w 1857. To ż samo 
•powiększenie pokazuje się w liczbie podróżują- 

. cych drogam i źelaznemi; lecz ich w zrost zm niej­
szy ł K> 150,000, liczbę jeżdżących dyliżansu- 
im . U rządzenie telegrafów nie przyniosło uszczerb ­
k u  dochodowi od listóty, w 1857, 24 miliony li­
stów  przeszło  p rzez bióra pocztowe Szw ajcaryi, 

. .a  25 milionów w r. 1858.
M iasta Szw ajcaryi pozbyw ają się daw nych 

w arow nych m urów  i rozszerzają  się ze wzrostem  
u noścy i przem ysłu . W  Zurich  kazano rozebrać 

znury miejskie, ju ż  p rzed  25-ciu laty; dw anaście 
la t m inęło ja k  Genewa poszła  za tym  p rzyk ła- 
u f v  , ®raz toż samo czyni B azyleja i nowy plan 
dok ładn ie  rozw ażony, trzykro tn ie  pow iększa ob- 
wodmyasta. W Bernie, gdzie obywatele tak  są p rzy ­
wiązani do daw nych zwyczajów, zajęto się bu d o ­
w ą nowej dzielnicy. N ie idzie tam o powiększenie 
m iasta , lecz o rozw alenie ciasnych ulic i starych 
dom ów . M osty  w B ern ie , przystań  kolei żelaz-
T I P I .  T~) t) r* 7 n r i O 'r l7 / \ T T T . .  i  1_____ ________  1 I l  • •nej, pałac  związkowy i inne gm achy publiczne * 
pojedynczych osób, odpow iadają pow adze tego 
m iasta, jako  stolicy Związku.

O gólną cechą dążności w szystkich kantonów  
S zw ajcary i je s t  coraz to w iększa centralizacya 
życia politycznego. K ażdy w prawdzie kanton 
chce utrzym ać dawne swoje atrybucye; lecz in te- 
resa  przem ysłu , handlu, religii, oświaty, coraz 
baidziej zniew alają ich do połączenia dążeń 
szczególny ch, w jed n ą  całość.

K atolickie kantony Szw ajcarskie usilnie p ro ­
szą papieża, żeby kanton Tessino należący co 
do spraw  duchow nych do arcybiskupa M edyola- 
nu , a dolina G ryzonów  Poschiaw o do b iskupa w 
Como, i dwie gm iny w alezyjskie do b iskupa w 
w Annecy, były  odłączone od n ich  i żeby utw o­
rzono z nich albo osobne biskupstw o, albo też 

j e  p iz jłączo n o  do biskupstw  Szw ajcarskich. Rzecz 
ta  idzie w odwlokę w Rzym ie i może stać się 
pow odem  ważnych nieporozum ień. R ada zwią­
zkow a sądzi, że oznaczenie okręgów  duchownych 
należy do w ładzy świeckiej i ma praw o żądać! 
zęby m ieszkańcy oddzielnego kraju , nie zostawa-

u°r i % zagranicznych biskupów.
W kantonach pro testanckioh  urządzono konfe- 

ren ey e  religijne w szystkich kościołów  tego w y­
znania  w Szw ajcaryi; je s t to także postęp  ku zje­
dnoczeniu. W  k an to n ieV au d  zniesiono postano­
wienie z roku  1849, zabran ia jące  zgrom adzeń  w y­
znawców w iary nie uznanej od rządu . W  L ucern ie  
staw iają piękny kościół ewangielicki z składek 
w cafym kraju zebranych. K ró l P ru sk i przysłał 
na ten cel 3000 franków:
• " ,  nnu}i0 p -  i literacki zw olniał i zm niejszył

się cokolwiek, lecz nie usta ł. D ąży  on bardziej do 
rozszerzen ia  i upow szechnienia um iejętności i na­
uk, aniżeli do ich postępu i w zrostu. C oraz to 
więcej je s t publicznych kursów  naukowych, a w y­
k ład y  jeszcze popularniejsze i prostsze, oznaczo­
ne mniej właściwem nazw iskiem  konferencyi t a ­
kże^ się mnożą. S ą  to_ rzeczy pożyteczne, lecz obok 
n ich  me trzeba  zaniedbyw ać gruntow nych u n i­
w ersyteckich nauk. W szystko , co w opinii p u b li- 
~ ny] wznosi powagę tych daw nych ognisk o św ia­

ty  zasługuje  na  zachętę. P rze to  z mocnem w spół­
czuciem  obchodzono uroczystość trzechsetnej ro ­
cznicy  założenia uniw ersytetu  w Genewie, w d 
5 czerw ca i następnych.

U czniow ie tego uniw ersy tetu  u rządzili tę  u ro ­
czystość, lecz wzięli w niej udzia ł professorow ie, 
w ładze kantonalne i członkowie insty tucyi nau­
kow ych z całej Szw ajcaryi. Zaczęto od nabożeń­
stwa, po tern nastąp iły  przem ow y miane w sali 
akadem ickiej, trzeci dzień przeznaczony by ł na 
zabawy m łodzieży, ucztę urzędow ą, na wycieczki 
po jeziorze i w okolicy m iasta. U czeni z wielu 
m iast szw ajcarskich i m łodzież akadem icka teo-o 
kraj’u, m iała sposobność poznać się wzajem. ” 

Cokolwiek w przódy zebrało  się w Lozannie 
tow arzystw o historyczne i badaczówr staroży tno­
ści. N a posiedzeniach rozpraw iano o ciekawych 
odkryciach, k tóre  poczyniono jednocześnie przy  
b rzegach  wielu jez io r Szw ajcaryi, a k tóre  nam 
w ykryły ślady nieznanego ludu  i cywilizacyi, za- 
s*?gaJ4ce epoki poprzedzającej panow anie R z y ­
m ian.

O spa natu ra lna  panow ała przez ro k  w zacho­
dniej Szw ajcaryi i Sabaudyi. Poniew aż zm arło 
na nią wiele osob, którym  ospę krow ią szczepio­
no, wznowiły się więc kw estye o skuteczności 

o potrzebie pow tórnego szczepienia. Towarzy­
stwo lekarskie w Genewie, p rzeznaczyło  nagrodę 
p ierw szą 1,000 fr. a d rugą 500 fr. za na jk p szą  
rozpraw ę w tym  przedm iocie. R ękopism a do 
konkursu, mogą być nadsyłane w języ k u  francuz- 
hm , niem ieckim  i W łoskim .

U czony A gass, Szw ajcar z rodu , um yślił opi­
sać pod w zględem  historyi naturalnej północną 
A m erykę; dzieło, oprocz licznych rycin, wynosić 
będzie dziesięć tomów. C hciał wiec być pewnym , 
że będzie m iał 500 prenum eratorów  po 650 fr! 
za exem plarz. Skoro tylko ogłosił swój zam iar, 
zebrało się 3,000 prenum eratorów  i oddało  pod 
jego  rozrządzenie  kap ita ł 2,000,000 fr. J e s t  to 
p iękny i ważny  ̂ dowód zam iłow ania i nauk  sci 
słych  w E u rop ie .

D la  w zrostu  nauka, um iejętności, lite ra tu ry  
i sz tuk  pięknych, liczne zaw iązano stow arzy 
szenia, wymieniamy niek tóre. Zjednoczenie chrze­
ścijaństwaw  N euchatel ma na celu um ieszczenie 
ducha religijnego. Towarzystwo użyteczności p u ­
blicznej rozb iera  na tygodniow ych po sied ze ­
niach rozm aite kw estye z nauk fizycznych i spo­
łecznych, otw orzyło także k u rsa  dla rzem ieślni­
ków zastosw ane, uczy tam  arytm etyki, ry su n ­
ków geom etryi, języka francuzkiego i niem ieckie­
go. Tow arzystw a użyteczności publicznej w K an ­
tonie Y aud, na  posiedzeniu w dniu 4-tym maja, 
roz trząsa ło  ważne kwestye społeczne. W sp o ­
mnieć należy o zapisie pana Schnelle, b. ban­
k iera  osiadłego w P ary żu , k tóry  znaczną summę 
p rzeznaczy ł na zak łady  publiczne swego rodzin ­
nego m iasta B erthoud , re sz tę  zaś m ajątku na 
uposażenie dom u w ychow ania ubogich dziew cząt 
tegoż m iasta. W iele tow arzystw  w kantonach 
V aud  i N euchatel, zw raca usiłow ania swoje na 
zniesienie żebractw a i łączy  z niem i zapewnienie 
edukacyi i środków  zarobku.

W  ostatn ich  czasach strac iła  Szw ajcarya kil­
ku znawców, znakom itych w naukow ym  i p ub li­
cznym  zawodzie; wym ieniam y D r. E lm inger 
z L u cerny , M ikołaja M ullera  w E rejbu rgu , 
D r  M eyenbourg-R auch  w Szafhuzie, dawnego 
burm istrza  tego m iasta, k tó ry  usunąw szy  się od 
spraw  publicznych, najgorliwiej czuw ał nad zak ła ­
dami dobroczynnem i swego rodzinnego m iasta; 
w A rgow ii, pasto ra  Schuler, au to ra  wielu dzieł 
h istorycznych, adw okata w K antonie  Y aud, Puen- 
zieux; w K antonie  V alais inżyniera  V enetz, 
członka tow arzystw a nauk przyrodzonych , k tó ry  
odznaczył się także jak o  botanik  i geolog.

L o d i  27 l i p  ca.  M ieszkańcy rozgniew ani że 
m unicypalnosc me u p rzedz iła  ich o nadejściu 
wojsk francuzkich, k tórym  chcieli św ietne p rzy ­
gotow ać przyjęcie, zniewolili członków  municy- 
palnosci do podania się do dym issyi. In ten d en t 
królew ski m ianow ał dziś tym czasow ą K om m issya 
m unicypalną. D z.s  porządek  zupełny  panuje.

S z t o k h o l m  28 l i p  ca.  K ró l d u ń ik i, o d p ły ­
nąwszy 25 b m. z K openhagi na  swym yachcie 
parow ym  Falk, p rzyby ł tu  niespodziew anie wczo­
raj w ieczorem  i w odą u d a ł się p rosto  do pałacu  
U lnchsdah l, gdzie go kroi K aro l X V  bardzo ser­
decznie przyjm ow ał, i bardzo by ł w zruszony tą 
m iłą niespodzianką, i tym nowym dowodem p rzy ­
jaźn i swego królew skiego sąsiada.

Londyn 2 9  lipca  (w nocy). N a dzisiejszem  po­
siedzeniu izby gm in, lo rd  Palm erston  odpow ia­
dając na interpellacyą p. B entinek  ośw iadczył że 
pytania o redukcyi uzbro jeń  angielskich są za- 
wczesne, p . H orsm ann zrob ił wniosek ażeby dla 
prędszego dopełnienia uzbrojeń obronnych A n ­
g in , ̂ zaciągnięto pożyczkę. M in ister wojny prosił, 
a y zaczekano na  rap p o rt ustanow ionej w tym  
celu K om m issyi, a zarazem  uwiadom ił, że flota 
w krótce będzie zaopatrzoną w działa gwintowane. 
Uohden s tara  wykazać bezzasadność obaw y ja ­
kiego bądź w kroczenia do A nglii. P P . N apier 
I  ackin^ton, P a g e t i lord  Palm erston  przem awia! 
ją  za obszernem i przygotow aniam i obronnem i ja k ­
kolw iek me skłaniają się do w niosku p. H o rs-  
mann, i d la  tego tenże wniosek większością 167 
głosów  przeciw  70 odrzucono. (Ind. B el. Nord).

R o z m a i t o ś c i .

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
T u r y n  28 l i p c a .  K aw aler F arin i, gubernato r 
M odeny na rozkaz kró la  P iem ontu, odw ołał w ła­
dze sardyńskie i o g łosił proklam acyę, zdając 
w szelką w ładzę m unicypalności. L udność  tłum nie 
nadbieg ła, a m unicypalność ogłosiła  F arin iego  dy­
ktatorem . F a rin i p rzy ją ł regencyą tym czasową 
w celu u trzym ania po rządku  publiczego i posta­
now ił zw ołać zgrom adzenie m ające rozstrzygnąć 
losy państw a. N ajlepszy panuje porządek  a za­
ufanie publiczne nie je s t w strząśnióne.

M e d j o l a n  28 l i p c a .  D zisiaj obchodzono 
uroczyście rocznicę pogrzebu  kró la  K aro la  A l­
berta. Z grom adzenie ludu  i w ojska było ogro­
mne, ale w szystko się odbyło w najlepszym  po­
rządku .

Pom im o najw iększych środków  ostrożności, 
h ippopotam , urodzony  w M uzeum  history i na! 
turalnej w P ary żu  dnia 18 lipca r. b. zdechł 
w nocy 22 b. m. M łode to ziem now odne stw o­
rzenie, urodziło  się w wodzie i je s t drugim  p ło ­
dem  tego gatunku w P a ry ż u  doczekanym .

P ierw szego  razu  m atka w ydała swe m łode 
także w w odzie, ale tak  z nienacka, że zdaw ała 
się być zdziw ioną swym porodem . Tym  razem 
zaś^ w yraźnie daw ała poznać, że p ragnie  się do­
stać do swojej sadzaw ki i skoro tylko drzw i do 
niej otw orzono, rzuc iła  się w wodę. W  krotce 
m ło d e  hippopotam iątko, u r o d z o n e  p o d  wodą. po- 
kazało się na jej pow ierzchni. P o  pierw szym  
oorodzie sam ica odpychała  swe m łode, i w ża ­
den sposób nie dopuszczała do ssania ani po­
zw alała spocząć na 3obie. W  końcu tak  się 
gw ałtow nie rzuciła  na  m łode, że je  mocno ska­
leczy ła  i p rzez  to  śm ierć jego  spow odow ała.

T ym  razem  w szystko szło lepiej; sam ica p rz y ­
ję ła  swe m łode, pozw alała mu ssać. Pozw ala ła  
m u także spoczyw ać na grzbiecie lub na  szyi 
w edług zw yczaju ssących wodnych. C hociaż w 
innym  czasie m ało w wodzie przebyw ała, te raz  
praw ie z mej nie w ychodziła. O d poniedziałku 
do środy, w ciągu 43 godzin  oba zw ierzęta nie 
w yszły z sadzawki. W e czw artek 21 b. m. m ałe 
h ippopotam iątko zaczęło  ju ż  chodzić około sa ­
dzawki, ^od czasu do czasu tylko do niej wcho- 
; ziło. K arm iło  się dobrze i w idocznie rosło . 
L ecz  ostatniej nocy m atkę ow ładnął gniew  nagły, 
tak że się rzuciła  na m łode i o śm ierć je  p rzy p ra ­
w iła. P . G eoffroy Sain t H ila ire , k tórem u te szcze­
góły  zaw dzięczam y, p isze, że to je s t  w ypadek 
nadzw yczajny; albowiem chociaż zwykle sam ice 
ssących nie dbają o swe m łode, często je  biją  
a naw et pożerają, to przecież p raw ien ie  ma p rzy ­
k ładu , żeby nie by ły  troskliw e o te, k tóre  już  
raz do ssania przypuściły . W iadom o także, iż 
n iem a zw ierząt tak  bezw zględnie srogich i gn ie- 
wliwycli jak  hippopotam , ale jeśli na w yjątek li­
czyć można, to pow inien by ł tym  razem  mieć 
miejsce. Poniew aż rzecz cała odbyła się pod 
w odą i w nocy, więc niepodobna szczegółowo 
powiedzieć, co i ja k  się stało, ale dosyć w yraźne 
są  tego poznaki. M usiała  m atka w napadzie, 
gniew u schwycić m łode w swe straszliw e szczęki, 
bo b rzuch  przecięty  i pięć g łębokich śladów zę­
bam i w yciśniętych na nim zostały . W idać także, 
iż p rzy  pow tórnym  napadzie  złości uderzy ła  je , 
gdyż lew a strona p iersi była przeb itą  aż do p łuc .
Z dw ukrotnego doświadczenia w ypada z rob ić  
wniosek, że chcąc wychować hippopotam a z ro ­
dzonego w E urop ie , m e należy go zostaw iać 
p rzy  matce, ale po trzeba go zaraz oddzielić i 
sztucznie m lekiem  karm ić. Tego też sposobu 
postanowiono się trzym ać, jeśli ja k  je s t n a d z ie ja  
w 14 m iesięcy znowu młode porodzi.

T E A T R  W IE L K I . Ju tro : Precjoza.
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